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„ Gazeta Przemyska” wy- 
chedzi w każdy czwartek 
I niedzielę. 
Przedpłsia wynosi: 
tak w miejscu 
jiki z przesyłką pocztową 


rocznie 6 zł. — ct. 
półrocznie 3, — 

kwartalnie PE WE 
miesięcznie — „ 55, 


Numer psjedynczy 7 ct. 
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Przemyśl, Niedziela 5. kwietnia 1891. 
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Rok V, 


GAGA PRARMY 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem od go 'z. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct, za miejsce wie r 

sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogłos 

szeń najmów po 1 ct. od 
sława. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 


ękopisów nie zwraca się. 
Listów mietrankowanycE 
nie przyjmuje się. 


KALENDARZ. 


Ik wiecień | Swięta 


|rzymsko-katolickie ięta greckie 


1 5. niedz. D. 1. Biała Win. N. 3 Post, Hł, 3 

| 6. pon. | Celestyna P, Błahow. P, Bod. 
7. wtor. | Hermana W. Subor Hawryiła 
8. śruda | Dyvnizego B. Matrony Soł. i 
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Czas odnowić przedpłatę, 

która wynosi tak w miejscu, jak | 
i z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na kwartał | zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie- 
nia i wyrażne wypisanie nazwiska i 
wiejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowym. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 4. kwietnia 1891. 


, Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej, 
mające się odbyc dnia 9 bm., będzie miało 
czysto tormalny charakter i ograniczy się 
prawie wyłącznie do złożenia ślubowań po 
sełskich. ro przyjęciu do wiadomości do. 
niesienia, iż uroczystć otwarcie Rady pań 
stwa ze zwykłym ceremoniałem nastąpi w 
Bargu w sobotę dnia ri. bm. zostanie pier- 
waze posiedzenie zamkniętem. Przedłożenia 
tządowe na tem posiedzeniu wniesione nie 
będą. Wybór prezydyum Izby nastąpi do- 
piero ną trzeciem pósiedzeniu, na którem 
uczynionym będzie wniosek względem wy- 
brania z 24 członków komisyi dla ułożenia 
adresu w odpowiedzi na mowę tronową. W 
r. 1885 wniosek taki uczynił hr. Hohenwart. 
Dnia 9. bm. odbędzie się także posiedzenie 
Izby panów. 

Przed zebraniem się parlamentu, na- 
stąpią poulne narady kiubów. Dnia 7. bm. 
zebrać ma się Koło polskie, cel«m ukonstytuo- 
wania się, poczem p. Jaworski wyjaśni 
przebieg rokowań w sprawie parlamentarnej 
większości. Tego samego dn'a odbędzie się 


„| Akaderaji 


|lu wschodniej. Zamach ten sprawił na lud- 


|Porty wobec wypadku. Wielki wezyr wy 
idal depeszę do komisarza Reszyda beya, 


również posiedzenie zjednoczonej lewicy 
niemieckiej, oraz posiedzenie posłów mło- 
doczeskich. 


Według Wien. Ztg. zostali obecnie | na trop zbrodniarzy. — Ministeryum finansów 
mianowani dożywotnimi członkami lzby | po Belczewie obejmu,e p. Naczowicz, bułgar 


panów: hr. Stanisław Badeni; hr. Brand's 
(klerykał); fmp. Doepfner; br. Gudenus (li- 
berał) prof Hart , prezydent senatu przy 
trybunale kasacyjn ym Haslmayr; prezydent 
czeskielj Hlavsa; prof. Jagic; 
prezydent centr. komisyi statystycznej Ster- 
negg ; opat Korcian; fabrykant Launa ; en- 
grosista Miller v. Aichnolz; radca dworu 
Rakwicz; prof. Siegel; br. Sochor ; adwo- 
kat Stoeger; marszałek kraj. Morawii hr. 
Vetter ; profesor wszechnicy Jagiellońskiej 
dr. Zoll. 

Przy wyborach do 
w Wiedniu d. 2. bm. wybrano — na 
46 mandatów — 13 liberałów i 30 anti- 
semitów; u 3 przyjdzie do ściślejszego wy- 
boru. Oprócz tego kolosalnego zwycięstwa 
antisemitów, mają oni szanse również w 
drugiem ciele wyborczem. 


rady miejskiej 


Nieudały zamach na Stambułowa sta- 
nowi najważniejszy wypadek polityczny dni 
ostatnich, zwłaszcza wobec zapowiadanych 
przes prasę (rancuską i rosyjską zawikłań z 
powodu, iż dnia 6 kwietnia upływa mandat 
księcia Ferdynanda jako gubernatora Rume 


ności wrażenie przerażające; wszyscy Spo: 
dziewają się, ze jest to tylko krwawy prolog 
do tragedyi, jaka się ma wkrótce rozegrać. 
Depesze, jakie otrzymuje z Zofii Nemzeti. 
nie wątpią, że wypadek piątkowy, stoi w 
ścislym związku z wielkiem sprzysiężeniem 
między dymisyonowanymi oficerami, na któ- 
rego czele stoi Benderew, bawiący obecnie 
w Werciorowie. Wrócić miał ztamtąd dopie- 
ro w razie. gdyby zamach się powiócł. — 
Człowiek, który kupował rewolwer u Partla, 
zdaje się być niewinnym; mordercy niewąt- 
pliwie uszli z miasta, zanim otoczył ich 
kordon wojskowy. Podejrzenia, na podstawie 
krórych aresztowano Karawełowa, oparte są 
podobno na bardzo silnych podstawach;; rząd 
ma zresztą nadzieję, że uda się zbadać całą 
sprawę dokładnie i jest na tropie ważnych re- 
welacyj, Charakterystyczne jest stanowisko 


ażeby w imienin sułtana wyraził współczu: 
cie z powodu Śmierci Belczewa i gratulacye 
dla Stambułowa. — Ostatnie depesze przy 
noszą wiadomość, że Rada ministeryalna 
postanowiła wypłacić wdowie po Balczewie 
dożywotnią pensyę w kwocie g000 fran- 
ków. Prefekt policyi zofijskiej ogłosił 20,000 
franków temu, ktoby mógł udzielić jakich- 
koiwiek wskazówek, mogących naprowadzić 


ski pełnomocnik dyplomatyczny w Wiedniu, 
który przyjął już ofiarowaną mu tekę. 
Dochodzenia policyjne w sprawie za- 
machu na Stambułowa nie wydały dotych 
czas żadnych rezultatów. Stambułow bar 
dzo ma być niezadowołony z szefa policyi 
Radosławowa i zamierza zamianować w jego 
miejsce byłego dyrektora policyi Pasman 
jewa. Pasman,ew objął też obecnie kierunek 
śledztwa; oświadszył jednak, że stanowisko 
szefa obejmie tyłko wtedy, jezeli wolno mu 
będzie poczynić wielkie zmiany w persona- 
lu służbowym ı zaangażować do służby 
węgierskich podoficerów. — Okazało się, 
że dotychczasowe śledztwo było prowadzo- 
ne w zupełnie fałszywym kierunku; czło- 
wiek, który kupował rewolwer u Partla, o- 
kazał się zupełnie niewinny, tak samo jak 
jego brat. Niewątpliwie, spisek był zor 
ganizowany świetnie, a mordercy mieli zrę- 
cznych a wpływowych opiekunów. Ares*- 
towano wiele osób z inteligencyi, między 
innymi także drukarza Kowaczewa. W mie- 
szkaniu jego odbyto ścisłą rewizyę. 


Egyetertes otrzymuje z Belgradu na- 
stępującą depeszę: „Król Milan żąda od 
serbskiego rządu wypłacenia mu sumy sze: 
ściu milionów franków i ulokowania jej w 
jednym z paryskich domów hadlowych.- 
Rząd nie chce żadną miarą zgodzić się na 
powyższy warunek, a prezydent ministrów 
Pasicz zwołał w poniedzialek wieczorem 
koferencyę klubu do swego mieszkania; u- 
kazało się na niej ośmnastu członków ra- 
dykalnego stronnictwa. Pasicz wyłuszczył 
sprawę, a po krótkiej dyskusyi zgromadze- 
ni uchwalili jednomyślnie propozycye Mila. 
na odrzucić. Głdyby nie udało się na dobrej 
drodze przeprowadzić porozumienia z Mr- 
lanem i Natalią, rząd byłby zmuszony prze- 
mocą usunąć ich z Belgradu. Wzburzen e 
jest ogólne i należy się obawiać, że naprężena 
Sytuacya w kazdej chwili wywołac mo e 
katastrofę. * 


Między Włochami a Stanam Z: uno 
czonymi wytworzyło się bardzo pow szne 
nieporozumienie, które iociągnąc me a 


sobą doniosłe skutki. Postęps:ane radu 
Stanów w sprawie wymierzenia suwe Il 

wości przeciwko winnym, siorzy wywoła! 
rzeż nowo:orleańską, było w istoc'e maio 
energiczne i skłoniło rząd włoski do kro 
ków ostatecznych. Poseł baron de Fava 
wręczył już p. Blainowipismo odwołujące; 
jeżeli rząd Stanów nie zechce pospiesznie 


poczynić kroków. mogących usunąć nieza- 
dowolenie gabinetu rzymskiego, wszelkie 
stosunki dyplomatyezne mogą być zerwane. 
Z drugiej strony Żaś ludność Stanów wy- 
wiera nacisk na rząd w duchu nieprzychyl- 
nym dla żądań włoskich. Obie Izby kon- 
gresu Stanów mają być natychmiast zwo- 
łane w celu zastanowienia się nad zarzą- 
dzeniem koniecznych środków obrony wobec 
możliwych ewentualności. 


We czwartek nastąpiło odroczenie 
parlamentu angielskiego. Jako '©uriosum war- 
to zaznaczyć że na akt ten uroczysty oprócz 
prezydenta, przyszła do Izby pięciu człon: 
ków. Według starego zwyczaju poszli wszy: 
scy za „dzierżycielen: czarnej laski“ dolzby 
wyższej, gdzie trzej królewscy komisarze 
zwiastowali, że królowa zatwierdziła ustawy 
uchwalone przez obie Izby. Obecny był 
przytem jeden jedyny członek Izby wyższej 
Karol Waldegrave. 


Między młotem a kowadlem. 


Smutny obraz przedstawiły nam 
ostanie wybory do Rady państwa z o- 
kręgów wyborczych wiejskich. Przeko- 
naliśmy się bowiem, że między stanem 
średnim, który składa  inteligencya, 
mieszczaństwo i przemysłowcy, nie ma 
ani jedności ani świadomości celów. 
Dowodem tego rozdwojenia była walka 
wyborcza we Lwowie między Lewa- 
kowskim i Szczepanowskim, w Stani- 
sławowie, Tyśmienicy, Jarosławiu Rze- 
szowie i N. Bączu........ wybór posłów 
| wrogich pragramowi demokratycznemu, 
|Wasń podobna Źle wróży o przyszło- 
lvi stanu Średniego, zwłaszcza, iż prze- 
ciw niema wystąpiły w ostatnich cza 
sah dw  petężu: czenniai, które go- 
owe s4 go zinj żiżvć, valobnie ziarn 
st o oszomey rzuconemiu pruiędzy dwa 
kole amia ńseie. 

Wł sacide  wielsich posiadłości 
mają byt swój zapewniony w rozle- 
płych obszarach ziemi, w kapitałach, 
w zbycie swoich produktów, wreszcie 
w łączności kastowej. Wielcy przemy- 


Dwa obrazki na jednóm płótnie. 


Nowela 
praes 


42. Kallas 


(C. d.) 
I. 

Edwin na razie nie odpowiedział; tar- 
gnął za czuprynę, coś z rozpaczliwego gnie 
wu byłe w jego źrenicach. 

— Tak jest — rzekł po chwili. — 
Przed pięciu laty przyszedł do mn:e z tem 
samem »ądaniem utalentowany młodzieniec. 
Zachęcałem, pomagałem, ale nie szło ja 
koś. On nadto dumny, by przyjmować jał- 
mużnę od przyjaciela nawet, wprzągł się 
w jarzmo, jak to wielu z nas robi: został 
korespondentem pewnego dziennika. Od 
czasu do czasu napisał co, ale zniechęcony 
niepowodzeniem, ustawał w pracy. Dzi- 
siaj.... 

— Dzisiaj — podchw ciła Heera z 
wielkiem zajęciem. 

— Dzisiaj spotkać go pani może, jak 
w wytartym surducie, pomiętym kapeluszu, 
źle okrywającym nieczesane włosy, biegnie 
przez ulicę, nie widząc znajomych, ciągle 
zajęty marą swego geniuszu, który zabiło 
dziennikarstwo. Pomny na to wszystko, nie 
chcę torować drogi na ciernistą i stromą 
górę literackiego życia. 


"m 


Helena podniosła się z miejsca. 
Dziękuję za nauki — rzekła — 
spamiętam je dobrze. Jestem jednak wy- 
trwałą czy upartą i nie tak łatwo mnie 
zatrwożyć, 


— Życzę pani powodzenia w litera: | 


ckim zawodzie | 

Edwin odprowadził ją do schodów. 

— Odmówiłem jej prośbie — przemówił 

wróciwszy do Żony. — Wytrwałą i nieu- 
Straszona, to przyznać muszę! Wiem, że 
pójdzie gdzieindziej i pewnie pożałuje, że 
mnie nie usłuchała. Mężczyźnie trudno u- 
trzymać się w tej literackiej walce, cóż 
dopiero kobiecie ! 

— Czy to była literatka ? 

— Świeży grzybek literacki..... tak | 
moja droga! 

— Fe! jesteś złośliwy, Edwiniel 

— Gdy mówię o literaturze naszych 
dni i tych pracownikach, nie mogę być 
innym! l pocóż kobiety stają do walki? 
Wasze ręce na to, by nam chłodziły roz- 
palone czoła! Kobiecie wystarczyć powinno 
ciche szczęście domowego ogniska! Czy 
nie tak, mój aniele? 

— O! jam szczęśliwa, bo kocham i 
jestem kochaną! A inne, kto wie, czy znają 
to szczęście! 


pacya kobiet! 

Pogroziła mu za to, z uśmiechem pa- 
trząc w jego oczy. 

— A co wywołało emancypacyę? — 
Wasz ucisk i wasza obojętnośc. 

— Przecież moja żona skarzyć się 
nie powinna, tak sadzę. 

— O nie! To nie! Lecz n'e każda 
jest tak kochaną i tak kocha, mój Edwi- 
nie! 

— Dzięki za to! Do widzenia mój 
aniele! Muszę pójść do redakcyi. Wieczo= 
rem będziemy znowu razem. 


Il. 

Za umbrą lampa oświecała stół i 
schyloną nań głowę z jasnymi puklami 
włosów ; pokój w cieniu pozostawał. 

Przy piecu na fotelu siedziała postać 
w czerni. Zdrzemnęła się, a w ręku trzyma 
pończochę, którą robiła, aż zu ęczona zwie- 
siła głowę na piersi. 

Ze stołu spadła linia. 

— Co to Heleno? -— spytał głos z 
fotelu. 

— Nic ciociu. Linia ze stołu upadła. 
Pracujesz jeszcze? 

Muszę; przyrzekłem oddać jutro. 
Która na zegarze? 


Eee! Wszystkiemu winna emaucy- 


— Osma ciociu. 


— Ach... zdrzemnęłam się! 

Postać w czerni zbliżała się powol 
do stołu. Z pewnością już sześć krzyżyków 
dźwiga, skoro głowa tak ub'elona, a zmar- 
szczki na twarzy skórę w różne gzygzaki 
poorały; drży trochę ręka, którą kładzie 
na ramieniu piszącej. 

— Odpocznij, zjedz co; od kawy nic 
w ustach nie miałaś. 

— Nie mam czasu; dzisiaj ukończyć 
muszę. Jeszcze czas, dopiero ósma. 

— Wartoż nad tem marnować swe 
siły ? 

— Ciociu! — w szafirowych oczach 
malowała się boleść okrutna, a choć usta 
na chwilę milczały, to wzrok był pełen 
wyrzutu. 

— No, no! — staruszka machnęła rę- 
ką. jakby rozwiać chciała wrażenie pier- 
wotnych słów swoich. 

— Nigdy nie powtarzaj tego ciociu, 
— przemówiła Hęlena drżącym ze wzru- 
szenia głosem — nie męcz tymi docinką- 
mi! Wiesz, że to świętości moje i że le 
kceważenie ich boli okrutnie. Walka nie 
zrujnuje sił moich, ale szyderstwo i niedor 
wiarstwo. 

— Pocóż było zaczynać tę walkę? 

— Po co? Przecież czemś być trzeba 
na świecie. Krawcową, modniarką zostać 


zt 
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słowecy chronią sie przed możliwymi 
stratami i konkurencyą ringami i kar- 
telami i mają wreszcie na każde za- 
wołanie pomoc różnorodnych instytucyi 
finansowych, zawdzięczających im swo- 
je istnienie. 

Stan średni zaś, który ponosi wła- 
Śnie koszta tych kartelów i ringów, sta- 
„owiąe najwdzięczniejsze pole dla wy- 
zysku przez wielki przemysł i skoja- 
rzone z nim zakłady kredytowe, nie 
myśli wcale o środkach obrony dla 
siebie, nie dba o to, jakim sposobem 
zapewnić sobie zarobek, zachować mie- 
nie, warować swe prawa. 

Stan czwarty, robotnicy nie zasy- 
piają też gruszek w popiele. Zwarli 
szeregi i w jeden złączeni zastęp ry- 
chlej czy później wystąpią groźnie i 
stanowczo przeciw wielkiemu kapita- 
łowi i... przeciw stanowi Średniemu. 
Osiągnęli już wiele i dopną niezawo- 
dnie celu, a przedewszystkiem zabez 
pieczenia na wypadek starości i niew. 
dolności do pracy. Stan średni w tej 
sprawie dotąd niestety żadnych nie po 
czynił kroków. Wielki przemysłowiec 
i kapitalista zapewnił sobie również 
przyszłość, jak to powyżej wspomniano 
kartelami i ringami gwarantujący mi 
zyski i ubezwładniającymi konkurencyę,; 
o zabezpieczeniu robotnika na wypadek 
nieudolności i wieku postara się zaś pań 
stwo w drodze ustawodawczej; stan tyl- 
ko Średni pozostawiono »amemu sobie. 

Nie łudźmy się nadzieją, że stan 
czwaity, że robotnicy dla nas są przy: 
chylni, Nie zasłużyliśmy sobie nawet 
na ich ufność, bo w  zaślepieniu dzi- 
wnem nie przyszło nam na myśl stanąć 
w obronie praw jego, a porywy mas 
przychodzących do samowiedzy nazwa- 


liśmy ruchem socyalno-demokratycznym, | 


dążeniem do przewrotu wrogiego 
wierze, stosunkom rodzinnym i trady- 
cyi narodowej. St:n czwarty, podobnie 
właścicielom latitundjów, wielkiemu ka- 
pitałowi i wielkiemu przemysłowi, przej- 
dzie nad nami do porządku dziennego 
i my zostaniemy Skruszeni między 
młotem a kowadłem. Odłamki stanu 
średniego znikną z powierzchni społecz- 
nej i w przyszłości rozegra się osta- 
teczna walka socyalna bez naszego 
współudziału pomiędzy dwoma tylko 
dziś już prawie skonsolidowanymi sta- 
nami, pomiędzy wielkim kapitałem i robo- 
tniczymi m.asami' 

A przecież stan średni mógłby 
długo jeszcze istnieć i dzielny stawić 
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„GAZETA PRZEMYSKA z5 ksietni: 1891. 


| 
opór naciskowi z góry i od dołu. gdy- | 
by umiał być prawdziwie demokraty- , 
czym i silny jednością nie płaszczył| 
się przed wyższymi a szanował niż | 
szych od siebie. Pseudo-demokratyzm, | 
o którym w następnym artykule będzie 


kładąc go między młot a kowadło. 
a” wk A 


Sprawy krajowe. 


(W spramie kultury torfowisk.) 


Pod koniee ubiegłego roku wniósł 
hr. Hompesch prezes Rady powiat wej w 
Nisku, — (niestrudzony propagator myśli, 
by nieużyteczne dotąd torfowiska, zajmnją 
ce w krajn naszym zuaczny Obszar gruutów,| 
poddzć racyonalnej upr wie i umożliwić uz- 
skanie z nich bodaj Średniego jakiego do 
chodu) za posred: itcwem Wydziału krajo- 
wego obszerny memorvał do r adu w spra- 
wie przyznania wydatnej na cele kultury 
galicyjskich torf.wisk subwencsi rządowej. 
W mem»raryale tym wykazane, opierając 
się na d świadczeniach, jakie hr. Hompesch 
«we własnem swem gospodarstwie w powie- 
cie Niskim, msjącem znaczne to”fowiska, 
zebrał, przeprowadziaszy z dobrym skut- 
kiem ich melioracyę w znaczaiejszych roz-| 
miarach, dosadnie i gruntownie korzyści, 
jakieby dla kraju wynikły, gdyby się czyn- 
miki do tego powołane, energicznie zajeły 
sprawą torfowisk. Memoryał podniósł zara- 
zem konieczność założenia stacyi doświad- 


razie potrzeby utworzenia stacyi, o której 
powvżej mówiono, opatrzunej w liczne u- 
rządze nisi zostającej pod stałem kierownic- 
twem botanika, sądzi jednak, że na razie 
powinnoby wystarczyć, gdyby jeden z wła- 
cicieli gruntów torfowych, obznajomiovy w 
kwestyach kultury torfu, podjał się na stosow 


siębrać, przy uzyciu subweacyi z fuuduszu 
publicznego, szereg doświadczeń przez dłuż 
szy czas według z góry ułożonego planu. 
posługując się przy tem bliższymi informa 
cjami doświadczonego botanika lub fizyolo 
ga roślin, jakim jest p. Władysław Tyniec- 
ki, prof, krajowej szkoły leśnej we Lwowie. 

Na koszta takich doświadczeń jest 
ministerstwo gotowem udzielić teraz z fuu- 
duszów puń.twowych do 1800 złr, subwen- 
cyi i udzielać jej także w następnych la- 
tach, jeżeli Sejm z fuuduszu krajowego od- 
powiedni wyznaczy zasiłek. 


KORESPONDENCYE. 


Bircza, dnia 3. kwietnia 1891. 


W dniu 31. marca b, r. w Birczy w 
kościele parafialnym pobłogosławiony został 
związek małżeński p. ilenryka Kapiszew- 
jakiego auskultanta Sadu powiatowego w 
Birczy z p. Anielą Porembalską, córką po- 
wszechnie szanowanego obywatela p. Jana 
Pvrembalskiego właściciela dóbr Rudawka 


z przyl. i $. p. Karoliny z Seredpiekich — ; 
w obec nader licznego orszaku dachowicń- | 


stwa, przyjaciół i znajomych, biorącego u- 
dział w tej uroczystości, oraz w obec tiuiuuie 


czalnej dla kultury torfowi.k, któraby sie 
zajmowała fizyologiczno-botapicznymi bada-: 
niami roślin, nadających się do uprawiania 
tak na dzikich torfowiskach jak i na gran- 
tach uzyskanych z torfowisk za pomocą kul- 
tury groblowej, W zakres działania takiej 
stacyi miałoby dalej wchodzić także bada- 


zgromadzonej w kościele publiczności miej- 
scowej i zamiejscowej. Uroczystość ta na. 
stręczyła sposobność miejscowej komendzie 
strażackiej do wystąpienia w pełnym ryn- 
sztunku dla utrzymania porządku i do za- 
znaczenia swojego istnienia. Od roku bo- 
wiem Btrzż pożaraa, atraciwszy na raz 


nie fizykalnych i chemicznych własności 
torfowisk a uakoniec przeprowadzenie do- 
świadczeń praktycznych z kultura torfowisk, 
uprawa ns nich roślin użytkowyeb i użyt- 
kowaniem torfów sam'ch na inue cele go- 
spodarcze i przemysłowe. 

Usiłowania hr. H mpescha doprowa- 
dały przecież do rezultatu dodatniego, mi- 
nisterstwo bowiem rolnictwa zdecydowało 
się dzięki poparciu tych starań przez Wy- 
dział krajowy, na sobwencyonowanie z fun- 
duszów państwowych doświadczeń, które 
podjęte na podstawie racyonaluego planu, 
mogą się pr.yczynić znakumicie do zużytko- 
wania obszarów dziś zupełnie uieużytecznie 
leżących. 
| Oczywiście nie działaby się taka rzecz 
w Austryi, gdyhy się zdecydowano od razu 
na rozwinięcie całej wskazanej akcyi: 
zrobiono jednaX pierwszy kruk, za którym 
„ czasem przy odpowiedniem staraniu mogą 


jeden Filku najlepszych członków czynnych 
przez zasentorowanie ich do wojska, a 
uadto pozbawiona skutkiem przesiedleni: 
się najgorliwszych jej orędowników (pp. 
Szawłowskiego sterosty i Dra Przetockiegu) 
skromnej sabwencyi ze strony gminy, do 
której gmiua się była zobowiązała i wszel- 
kiego materyalnego 1 moralaego poparcia 
ze strony członków houorowych — uie da- 
wała najmniejszego znaku swojego żywota. 
jakkolwiek w początkaeh jej zawiązania 
wzorową karnością i dobrymi chęciami naj- 
lepsze rokowiła nadzieje. Donosęę wam da- 
lej, że zapowiedziane od dawna zsłożenie 
sklepu chrześciańskiego przy naszem Kół. 
ku Rolniczem dotąd jeszcze nie nastą- 
piło, Lokal po temu odpowiedni stoi gotowy, 
nie zajęty. Na brak takiego sklepu wszyscy 
narzekają, wszyscy uznają wielką jego po 
trzebę i zapewniają o jak najlepszem jego 
powodzeniu, a mimo to Wszystko nie ma 


pójść dalsze, należy go więc podnieść z 
wdzięcznością — a o dalszych zabiegach 
nie zapominać. 

Ministerstwo rolnictwa nie widzi na 


nie mogę; nie jestem do tego uzdolnioną; 
nauczycielką być nie warto, bo ich dosyć 
hez posady. Zresztą, każdy mówił, że mam 
talent!.. Przecież wiesz, że za mąż nie 
wyjdę nigdy. 

— To źle Ilelenko! Kobieta chybia 
powołania, gdy za mąż nie wychodzi. 

— Podobne wygłaszanie zasad, droga 
ciociu, należy jeszcze do przeszłej połowy 
tego stulecia. 

— To też żle, bardzo żle, 
przeszło. Szczęśliwsze były czasy! Bodajby 
się wróciły! Dobrze ci, że ja żyję. Gdy 
zamknę oczy na wieki, ty zupełna sierota. 
Pensya moja ustanie, któż ci co da? Moze 


że to już 


z tego żyć będziesz? — wskazała drżącą, 


ręką na manuskrypta, — Ilelenko, wyjdź 
za mąż, póki czas, a spokojniej umrę. 

— Wiesz, że go kochałam bardzo, a, 
on zdradził. 

Głos Heleny był cichy i drżący. 

— A czy to on tylko na świecie ? Stara 
się o ciebie dwóch, porządni chłopcy Nie bę- 
dziesz miała ani z jednego, ani z drugiego 
którego wybrać zechcesz, wielkiego zado 
wolenia, ale będziesz zyła spokajnie. 

— Nie ciociu. Zamążpójście 
ważam za instytucye zabezpieczającą ko 
bictę od walki o byt. Gdy więc nię miłość 


nie u- 


lecz wyrachowanie, prowadzi do złączenia, 
uważam małżeństwo takie 


| Codziennie więcej osób przywdziewało ża- 


za niewolę po, 


stronie kobiety, a despotyzmem wydać się 
musi to wszystko, coby w rasie ohbopól- 
nej miłości, świętym obowiązkiem było. 
— Będ ziesz więc dalej pracowała, choć 
widzisz, że praca ta nie da ci chlebą? 
— A czyż dla chleba pracuję? 
| — A z czegóż żyć będziesz? 
| — Kochana ciociu cóż chcesz? Dwa 
llata temu, jak rzuciłam rękawicę, nie wskó- 


człowieka facbowego, któryby wię zajął 
jurzeczywistnieniem tej piękoej myśli, poku- 
tujące , od tak już dawcaw umysłach zdro- 
| wszych ! 

Teu brak ludzi facho „ych w naszej 
Galilei czuć się daje nic tylko w kupieckim 
ale i w wielu inuych zawodach i temu to 
ponoś brakowi przypisać nalezy owo słabe 
tempo, rozwoju naszego przemyslu, chromie 
jacego na każdym kroku. 

Dvradców i pisarzy pokątnych, uba- 
łamucających bezkarnie lud prosty — mamy 
bez hko, kandydatów na dyurna i różnych 
skrobipiórków również u pas nie brak, ale 
natomiast kepczyka lub młyparczyka, ktory 
przy uczciwości i jakiem takiem rozgarnię- 
cia móglby snadnie dorobić się skomnej na 


rałam wiele, ale każdy początek trudny. 

— Ža darmo dawać swoje prace. 

— /ato tlomaczenie zapłaci księgarz. 

— Za dwa tomy dziesięć reńskich I 

lelena nic nie odpowiedziała, zabrała 
się napowrót do pisania. 

Nazajutrz. gdy od księgarza wróciła 
zastała ciotkę w łóżku. I ją, jak wiele osób 
dotknęło się influenza. 

Z, początku nie było żadnych groźnych 
objawów, wszak tyle osób wyzdrowiało po 
dwóch, trzech dniach! Lecz nadspodziewa- 
nie dołączyło się do influenzy zapalenie płuc 
i nie upłynęło dwóch tygodni, jak w skro- 
mnym pokoju stanął katafalk. 

Grób przyjął i tę ofiarę, jak dwadzie- 
5cia może w tym dniu, bo poczatek zimy 
roku 1889 pod niepomyślną zawitał wróżbą. 


| 


łobę. ` 


(D. n.) 


stare lata fortnnki — takich ludzi nie/naj. 
dziesz ani ze świeca w kraju! Czyż w «bec 
takiego stanu rzeczy możemy się lepszej 
doczekać przyszłości? Niech odpowie kto 
nie jest „niewiernym Tomaszem.” 


a 
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KRONIKA. 


Przemyśl, d. 4. kwietnia 1891: 
Od Redakcyi. Zwracamy uwagę czytel- 


|ników na sprawozdanie z luby sądowej za- 


wierające zajmujące szczegóły o łapówkach 
propinacyjnych. 

Z Życia towarzyskiego. W Krakowie 
pobłogosławionym został w kościele św. Mikołaja 
związek małżeński p. Leona Bojarskiego zegar- 
mistrza z Przemyśla, z panną Józetą Mańkowską 
siostrą malarza. 

Z uniwersytetu. Pan Adolf Ząbecki 
rodem z Przemyśla, otrzymał dnia 26. marca 
b. r, na uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw. 


Podziękowanie. Na budowę „Bursy 
przemyskiej* następujący pp. złożyli datki bądź 
w gotówce, bądź w  materyale budowlanym: 
Książe Adam Sapieha z Krasiczyna 50zł., Druż- 
backa z Prałkowic 20 zł,, Piskorz Emil 20 zł., 


| tarb za 2 zł, Rutkowski i Spł. 5000 


Schwarz Maurycy 5 zł. grono urzędników ogrze- 
walni kolei Karola Ludwika w Przemyślu 10 zł., 


mowa ubezwładnia i gubi stin średni nie położonych ubszarach torfowych przed: Krug Maurycy A zł, Rada. powiatowa w Dobro- 
| mila 20 zł., Krzyżanowska Józefa 2 zt, gmina 


Jaworów 10 zł,, Dussberger 5 zl, hr. Konarski 
z Dubiecka 10 zł., Weiss, aptekarz z Dubiecka 
3 zł, Piątkiewica Stanisław Ferdynand + zł., 
Arko Dawid 3 zł, gmina Mościska 10 zł, Kar- 
piński Józef 3 zł, (Gans Leisor 5 zł., Gans Majer 
1 zł, propinacya w Przemysłu 10 zł., Reiniger 
Juliusz 10 zł., Mussil Franciszek 1 zł., Schwarc 
Jakób 2 zł., Brodheim -Menachem .| zł, E. Krug 
l zł. 50 ct', (ramski Franciszek 10.000 cegieł, 
M. Kozłowski 3 beczki cementa 4 160 kg. i 2 
worki gipsu ù 100 kg., Witkowski 2 beczki ce- 
mentu, Bielawski z Nehrybki 2.000 cegieł, 
Józet Jarolim 5.000 cegieł z dostawą, Scheinbach 
drzewo na wiązanie dachu z dostawą, Schwarz 
Józot 5m. kubicznych gaszonego wapna z iosta- 
wą, Blech J. 30 desek na podsiehitkę, Nagel Fi- 
jachel 20 desek calówek, Duft Pinkas na 10 zł, 
drzewa budowlanego, Zollner 5.000 cegieł i wóz 
desek, Spitz B. 2.000 cegieł, Gorniak Józef po- 
djął robotę ślusarską za opustem 25°% i wszystkie 
dodatki do kuchni bezpłatnie, Teich Józet 1000 
cegieł, Dawid Teich 500 cegieł, Beglückter M. 
cegieł i 
Jan Adamowski 1 zł. 

Rada zawiadowcza „Towarzystwa Bursy 
Przemyskiej* poczuwa się przeto ilo miłego obo- 
wiązkn złożyć czcigodnym ofiarodawcom za tak 
szczodre dary serdeczne „Bóg zapłać”, 

W przedówiadczeniu, że P. T. mieszkańcy 
miasta Przemyśla i jego okolicy umieją odczuć 


(potrzebę przekształcenia i rozszerzenia budynku 


„Bursy“ dla biednych uczniów, zwraca się Rada 
zawiadowcza z gorąvą i nsiluą prośbą. aby chętni 
zechcieli nadsełać wszelkie dalsze datki do Rady 
zawiadowczej, 4 
Prezes Dr. A Dworski, Sekretarz Tomasz Patryn. 

Ze ster przemysłowych. Usilnym sta- 
raniom p. (rorniaka powiodło się wreszcie w pig- 
tek dnia 3. b. m. zwołać pierwsze posiedzenie 
komitetu w sprawie założenia Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dla rękodzielników i przemy- 
słowców w Przemyślu, na wypadek choroby, nie- 
udolności do pracy i starości. W skład komitetu 
weszli pp. Gorniak, Adamowski, Kamiński, Dinstl, 
Dereniowski młodszy, Stapnici::, Schnell, Widnch, 
Rogowski i Switalski, Komitet wybrał przewo- 
duiczącym p. Gorniaka, sekretarzem p. Herlossa. 
Oprócz tego wybrano z łona komitętn= kumisyę 
do nłożemia statutu, składającą się z pp. Gornia- 
ka, Kamińskiego, Stupniekiego i Rogowskiego. 
Szczęść Boże! zacnej i uczciwej myśli i jej ini- 
cyatorom, a szczególniej p. Gorniakowi, który ją 
pierwszy podniósł i wszelkieh do!ożył starań, aby 
jak najrycklej mogła być nrzeczywistnioną. 

Swięcone w „Gwieździe” przemyskiej, 
spożywauem będzie w niedziełę 5. bm. ò godzi- 
nia 12 w południe, 

Ceny mięsa zostały przez rzeżników z 
dniem I. bm podwyższone. Zapytujemy magistrat 
czy ma 0 tem jaką wiadomość? 

Nadzwyczajne walne zgromąadze- 
nie członków Towarzystwa muzycznego» w Prze. 
myślu odbędzie się w sali ratuszowej o godzinie 
6 wieczorem w niedzielę dnia b, bm. a w razie 
niezebrania się w tym dniu dostatecznej liczby 
„członków w poniedziałek dnia 6. b, m, Porządek 
dzienny: Wybór niektórych członków wydziału 
z powodu rezygnacyi kilku wydziaławych. 

Wieczorek wokalno-hamorystyczny An- 
drzeja Lelewicza byłego artysty teatru w Łodzi 
odbędzie się w sali teatrajnej na Zamku w nie 
dzielę dnia 5. bm. z następującym programem: 
Konkary do panny Maryanny, solo śpiew buro 
rystyczny, słowa i muzyka A, Barthelsa; Pan 
Kneipełes, najnowszy humorystyczny monolog ze 
śpiewami i tańcami przez luudomira; Boccaccio 
scena komiczna za Śpiewami (Serenada, solo Fia 
mett i kuplety okolicznościowe Lambertucia), Ba 
zyli Samowar, typ rębacza krakowskiego ze śpie- 
wami, (Kuplety okolicznościwe), Zakończy: Teatr 
w nmaiasteczkn, scena komiczna z życia aktorów 
prowincyonalnych ze śpiewami i tańcami (Maiu: 
tes), Kostyumy podłng wzorów nowe. Muzyka 


wojskowa, W razie niepogody odbędzie się 
przedstawienie sali pod „Opatznością. 
Zabezpieczenie dynrnistów na wy- 
padek choroby. Minister sprawiedliwości hr. 
Schönborn wydał de władz: sądowych następujące 
rozporządzenie : „Ministerstwo sprawiedliwości za- 
mierza przystąpić do zabezpieczenia na wypadek 
choroby dyarnistów, zatrudnionych przy podwła: 
dnych sobie urzęduch. W tym celu potrzebną 
jest znajomość liczby zatrudnionych w urzędach 
rządowych dyurnistów, jakoteż ogólna kwota ich 
płacy. — Sądy powiatowe otrzymują więc we- 
zwanie, aby liczbę zatrudnionych przy nieh dy- 
urnistów i łączną sumę wypłacanej im miesię 
cznie płacy podały prezydyum przełożonego try- 
bunałn pierwszej instemcyi. Prezydya trybunałów 
mają sprawdzić te daty uzupełnieniami, dotyczą- 


cymi prokuratoryi państwa, a zestawiwszy je razem, 
przedłożyć prezydyum odnośnego wyższego sądu 
krajowego. Prezydya wyższych sądów krajowych 


LL uełżui+<sk UA 


ssrazzzzasip nnn RR |. 


Nr. . 28. 


uprasza się, aby podobnież z uzupełnieniem i ze- 
stawieniem materyału postąpiły, zwracając przy 
tem uwagę na daty, jakie ze strony nadprokuratoryi 
państwa i zakłudów karnych mają być przedłożone 
a następnie całe zestawienie w jak najkrótszym 
czasie przesłały do ministerstwa sprawiedliwości. 

Niepokojącą wiadomość przyniosła 
wychodząca w Krakowie Gazeta kolejowa. 
Owoż z autentycznego żródła dowiaduje się 
to pismo, że jeneralna dyrekcya kolei państwo 
wych miała wysłać do krajowych dyrekcyj rachu 
komunikat, w którym wzywa je, ażeby przedsię: 
wzięły jrzygotowania przejęcia z dniem I. lipca 
w swój zarząd mające upaństwowić się szlaki 
gal. kolei Karola Ludwika. 

Następnie żąda także komunikat, ażeby dy- 
rekcye postarały się dać zatrudnienie połowie (!?} 
urzędników kolei Karola Kndwika. 

Wiadomosci tej powirnyby sfery kompeten 
tne zaprzeczyć. jeśli ona nie jest prawdziwą. 

Stacya kolei Jaresławsko - Sokalskiej „O- 
atrów koło Sokala“ otwartą została dla korespon 
dencyi prywatnej, począwszy od 1. bm, z ogra 
niczmą służbą dzienną dla powszechnego nżytku. 


Otwarcie przystanku Nowe- mia- | 


sto dla ruchn towarów w ładugach całowozowych 
ogłasza obecnie lwowska dyr. c. k. kolei państw 
Dotychczas tylko dla sucha osobowego i pakun 
kowego, urządzony przystanek Nowemiasto szlaku 
Przemyśl Chyrów otwarty został z dniem ł. h, m, 
i dla ruchn towarów w ładugach całowozowych. 
Należytońci przewozowe dla przesyłek w pełnych 
wozach z tego przystanku będzie się w ten spo- 
sób obliczać, że dla towarów, przeznaczonych dla 
Dobromila lub po za Dobromil pobierać się bẹ- 
dzie taryfową należytość w Niżankowicach dla 
dla towarów zaś nadanych dv Niżankowice lub po 


za Niżankowice, taryfowe należyteści z Dobromi-/ 


la, Dla ładug całowozowych przeznaczonych do 
Newegomiasta, zarachowywać się będzie należyto- 
ści taryfowe stosownie do stacyi naduwczej do 
dalyj położonej stacyi Dobromil Inh Niżankowice, 
wedłng kierunku przewozu. 

Nowe znaczki pocztowe na 20, 24, 
30 i 50 centów, zaprowadza ohecnie austryackie 
ministerstwo handlu. 


września 1891, atoli 
je hędzie wymienić na znaczki nowe. 


Ruda państwa zajmować się będzie w, tonomiczne, społeczne i przemysłowe, wykazaia 
obecnej sesyi pokaźnym szeregiem przedłożeń rzą- | bowiem, że w sprawach dotyczących 
| miejskiego właśnie te czynuiki, które 
wnictwa, alb wiem ministerstwo sprawiedliwości | straży stać powinne, podlegają wpływom poką: 


dowych, zmierzających do reformy naszego salu 


przedłoży parlamentowi nową ustnwę o wykonaniu 
kar, noweię do procedury karnej, zmieniającą 
postępowanie co do młodocianych przestępców, a 
także postępowanie przy procesach o obrazę Ro- 
noru, wprowadzając w tych procesach usiłowanie 
pojednania. Oprócz tego przedłoży ministerstwo 
nową procednrę cywilną, dalej nstawę o ochronie 
posiadłości włościańskich, 
konkursach, wreszcie ustawę przeciwko handlowi: 
ma raty. 

Z namysłem i powoli postępuje ma 
gistrat przy miejskich budowlach i innyeh pra 
cach około uporządkowania miasta, chociaż czas 
i pora po temu, aby się rażno wziąć do pracy, 
I tak urzędowi hndowniczemu miejskiemu ani na 
mysl nie przyjdzie rozpoczęcie bndowy filii dla 
siraży pożarnej na starym cmentarzu wraz z wspi 
nałnią dla straży ochotniczej pożarnej, pomimo, 
że w połowie lipca br. ma się odbyć krajowy 
zjąad delegatów ochot. straż. pożarnych w Prze- 
myślu i programem przyjęcia objętą jest podo- 
tpo produkcya korpusn straży ochot. poż. przed 
gośćmi. Nie Ani się też temu nrzędówi o wypra- 
wie zewnętrznej i wewnętrznej koszar i magazy- 
nów dla straży pożarnej miejskiej, bez względu 


| T 


GAZETA PRZEMYSKA z 


dnia 5 kwietaia 1891. 


ciem 
tiakrów brnąć trzeba. Lecz na co dbać o wygodę 


lazała uprzątnąć błoto, przez które do | artykułem „Przyczynek do dziejów wydzierżawie- 


nia propinacyi miejskiej,* kartkę Ozyasza Schorra 


podróżujących, którzy i tak muszą jeździćj(z 6. lutego 1890) protokół rewizyi 
koleją Karola Ludwika za drogą opłatą w sta |zeznania Jakóba Schwarza Naftalego Dawida 
rych, brudnych, i trzęsących wozach. Franciszka Gamskiego i świadectwa  uizędcni 


W ogóle dworze: kolei w Przemyślu, dla | obwinionego. 
miasta liczącego 36.000 mieszakańców jest za Oskarzony zawezwany do tłumaczenia się 
szczupły, a przytem tak brudny i tak niedbale na wniesione przeciw niemn oskarzenie oświadcza 
ntrzymany, iż podobnej budy uie zobaczysz na |kn ogóluemu zdziwieniu, że rzeczywiście wiedząc 
żadnej z kolei dbałych o reputacyę. o tem, iż przez c. k. sędziego śledczego słuchany 
Uprzywiiejowane psy. Komenda kor- | był jako świadek, zeznał świadomie niezgodnie z 
puau wniosła do starostwa zażalenie na magistrat,|| prawdą. Kalman Frendenheim i spółka bowiem 
w którem zwraca uwagę tej władzy na przywilejj| obecni dzierżawcy propinacyi miejskiej w Prze- 
jakim sę cieszą psy pp. radnych miasta, nga-| myślu, deponowali n niego kwotę 6000 zł. a w. 
niające mimo przepisów kontumacyjnych po ulicach | papierami a to w tym celn, aby konsorcynm 
bez kagańca i zwolnione od przymnsu prowadze-|| przeciwnemu wypłoconą została, gdy konsorcyum 
nia na linewce, gdy psy będące własnością waoj-j|to nie wniesie oferty. Oskarżony przyznał ró- 
skowych i innych Śmiertelników, pod grozą pałkił| wnież, że z pieniądzmi tymi był u p. Ritter- 
rakarza, muszą mieć nałożone kagańce lub byćj schilde i pokazywał mu je, jak też i przyznał, 
ciągnięte na linewce. że podpisał własnoręcznie kartkę, wedle której z 
Rakarz uganiał za psami i łapał je na |owych 6000 zł. łapowago miała przypaść p. M, 
moście rządowym w piątek d. 3. bm. o godzi| Ritterschildowi kwota odpowiadająca tegoż udzia- 
2'/, po południu, w czasie kiedy dziatwa dążyła | łowi konsorcynm przedsiębiorców konkurujących 
|do szkoły. Podobne igrzyska rakarskie nie oddzia- |z Frendeuheimem i sp. 
ływują aui kształcąco, ani nmoralniająco na mło Na zapytanie przew. że rozdział owej kwo- 
dzież szkolną. Popisy ze stryczkiem przed dzia |ty 6000 zł. a, w. w trojaki miał nastąpić spo- 
twą szkolną należy rakarzowi stanowczo zabronić. sób, mianowicie; całej suny 6000 zł. — dalej 
Bójka na kamienie odbyła się dzisiaj | 4000 zł, a w końeu 2000 zł a. w. odpowiada | 
o godzinie 2'/, po południu przed zabudowaniem |oskarzony następnie: Kwota 6000 zł. miała być 
szkoły wydziałowej pomiędzy dziatwą szkolną i | wypłaconą członkom  konsorcynm konkurującego 
żydkami z chajderu. Powód do bójki dali chaj- | natenczas, gdyby wcale nie stanęli do aktu 
derzyści. Policyant mimo to pochwycił w swoje | licytacyi a Kalman Frendenheim i Sp. utrzymali 


Dotychczasowe znaczki po |yrawa główna przed Trybunałem orzekającym w 
powyżżzych cenach będą mogły knrsować do 14) Przemyślu, przeciw Ozyaszoni Schorr, o zbrodnię 
aż do końca r, b, wolno | osznstwa z $$ 197 i 199 lit. a. u. k. Rozprawa 


nowelę do nstawy o w 


szpony malca ze szkoły wydziałowęj i zawlókł | się przy swojej ofercie; kwota 4000 zł. naten- 
go do magistratu. Uczniów, jeśli już policya ich | czas, gdyby inne konsorcyum stanęło do rozprawy 
i aresztuje, powinna odxtawiać nie do furdygi, tylko | licytacyjnej a Kal. Freudenheim i sp. utrzymali się 
do dyrekcyi szkoły. przy swojej ofercie, zaś kwota 2000 zł. wtym 
wypadku gdyhy K. Freudenheim i Sp. musieli 
użyć wpływów ubocznych, ażeby się utrzymać 
przy swojej ofercie, (Przyp. Red. Szkoda, że o- 
skarzony nie mimi czy nie cheia} bliżej określić 
owe wpływy uboczne). 

Na zapytanie przew., czy oskarzony miał 
| przyobiecane jakie wynagro lzenie, oświadcza tenże, 
iż spodziewał się pewnej prowizyi, lecz mu takowej 
nikt wyraźnie nie proponował. 

Radca p. Ditwinowicz stawia oskarz. py- 
|tanie, czy sędzia śledczy pouczył go, w jakim 
aira jest badany. Oskarzony odpowiada, iż 
| sedzia sledczy wyrażnie mu oświadczył, iż słucha 
go jaka świadka, lecz on mimo to zeznawał nie- 
prawdę, ponieważ obawiał się, że łatwo ze świad- 
ka może się stać obwinionym. 

Po kilku pytaniach mniejszej wagi posta- 
wionych oskarzonemu, przystąpił przewodniczący 
do przesłuchania świadków. 

Pierwszy został przesłuchany świadek p. M 
Rîtterschild, Na pytanie wstępnę przewodniczą, 
cego: Co świadka skłoniło do zajmowania się 
sprawą propinacyjną? zaZyaczył świadek przede- 
wszystkiem, że się ani w karczmie nie rodził, 
ani propinacyami nie chodził, tylko chcą:: przy- 
sporzyć miastn korzyści, na rok jeszcze przed 
rozpisaniem icytacyi na dzierżawę propinacyt| 
miejskiej, robił starania prawie u wszystkich ras 
dnych miasta i u burmistrza miasta p Dr. A, 
Dworskiego, jak też starał się przękonać 6 tem 
wiceburmistrza p. Gamskiego, że wskazanem by 
było, aby miasto wzięło propinacyę miejską w 
swój własny zarząd. 

Radni przyrzekli poprzeć tę myśl, a pan 
burmistrz w zasadzie temu także nie był prze 
ciwny, jeno pytał świadka, czy może mu wska 
zat człowieka odpowiedniego do pokierowania tym 
interesem; jeden tylko p. iamski oświadczył świad- 
kowi na tegoż nalegauie i przedstawiania, że jako 


Z Izby sądowej. 


Kozioł ofiarny. 


W piątek dnia 4. b. m. odbyła się roz 


Ita rzuciła rażące Światło na nasze stosunki au- 


jątku 
$ ich 
tnym nie podyadającym wprawdgie wprost pod ustawę 
karną, lecz —- jak to zagtępca Proknratora p. 
Dr. Bieńczewski ałąszgie podąiósł — pod zwykłe 
pojęcia p hóno rq SE? 1 nezciwości. 
Słusanośś: .tego sni potwierdzi przebieg tej 
cieku wej [= y. Rozprawę prowadził jako 
przówoilnikzący radca sądu p. Leszczyński w to- 
stwie pp. radców sądowych Nennela, Litwi: 
nawiza i adj. Dr. Jasińskiego, Protokół prowadził 
nuskultant p. Hesse, Oskarzenie wnosił zastępca 
Prokuratora p. Dr. Bieńczewski. Oskarzonego 
bronił adwokat p. Dr. Doliński, — Akt oskarze- 
nia c.k. Prokuratoryi państwa opiewa następnie: 
C. k. Proknratorya państwa uskurza Ozy 
asza Schorra, lat 50 liczącego, religii mojż. 
żonatego,” ojca 8 dzieci, bucbaltera, nieposzlako- 
wanego, Że ‘dnia 6, lutego 1890 w sprawie kar 
nej Kalmana Freudenheima i towarzyszy o oszu 
stwo w c. k, Sądzie ohwodowym w Przemyślu 
fałszywe złożył świadectwo, twierdząc: „że kilka 
dni przed pierwszą licytacyą dzierżawy prawa 
propinacyi w Przemyślu, złożył Kalmau Freuden- 
heim na jego (Schorra) ręce kwotę 6000 zł. w |człowiek majętny i bezdzietny powinien wszyst- 
papierach wartościowych, z tem przeznaczeniem, | kich swych sił i wpływów użyć na to, aby mia- 
że jeżeli on (Kalman Freudenheim) przyjmie Moj. |sto wzięło propinacygę w własny zarząd, a wten- 


na to, że biedni strażacy ściśnięci jak śledzie w 
berzce dnszą się w małych i ciemnych izdebkach 
a park ogniowy w Źle zaopatrzonych magazynach 
niszczeje. Zaś o rozszeżeniu ul. Długiej zapomniano 
w znpełności, wbrew uehwale rady zapadłej je- 
szcze minionej jesieni, aby na ten cel zakupić 
od p. Amorta kawałek vgrodu. Widocznie czekają ' 
w magistracie, né sążań tego placu płacić się bę- 
dzie pę 100 zł. Sprawę kanałów, bruków, wody 
i oświetlenia zaspano również gruntownie, 

Głos z miasta. (Porządki, a raczej 
nowości ni dworcu kolei Karola Ludwi- 
kaw Prsemyślu). Dyrekcya ruchu kolei Karo- 
la Endwika, Towarzystwa, które słynie z tego, że 
przed npaństwowieniem, nie dba o dobro i wy- 
gody pabliczności tylko o kieszeń i dywidendy 
aktyonaryuszów, wydała nkaz Że podróżnym przy- 
bywającym do Przemyśla nie wolno, jak się to 
działo dotychczas, wychodzić z dworca przez 
poczekalnię drugiej klasy, tylko małymi, was- 
kimi óręwiami znajdującym się na końca 
bndynkn. Ukazu tego nie oganszonoani w dzienni- 
kn mięjscowym ani w pismach krajowych, ani 
nawet na świstku papiern w sieni wulodowej 
dworca. Przyjeżdżający przeto. nie wiedząc o tem 
zarządzeniu, odbywają wędrówkę z wagonów do 
dawnego wyjścia a następnie pouczeni przez o- 
dźwiernego od dawnego wyjścia do nowego. Mniej- 
sza zresztą o to, chociaż taka perygrynacya w 


że za Hirte z udziałem 26"/, do spółki w po- 
wyższym intercsie, suma ta jemu (Kalmanowi 
Frendenheim) zwróconą zostanie, za$ w razie 
gdyby Kalmanowi Freudenheimowi nie powiodła 
się wyjednać u swego konsorcyum przyjęeia Moj 
żesza Hirta do tego udziału, suma ta Mojżeszowi 
Hirtowi i jego spólnikom zostanie wydaną;* nie- 
mniej twierdzeniem: „iż 29, października 1889 
rano przed licytacyą dzierżawy prawa propinacyi | 
nie był u Mieczysława Ritterschilda, że mu renty 
w kwocie 6000 zł. nie pokazywał, i nie twier- 
dził, iż Kalman Frendenheim i spółka złożyli n 
niego tę snmę, jako wynagrodzenie dla tych, 
którzy do iicytacyi nie staną, i że o procentach 
przypadających na pojedynczych uczestników po 
wiedział mu dopiero w dniu podpisania kartki 
przez Mieczysława Ritterschilda produkowanej i 
Że nie wspominał wobec Mieczysława Ritterschilda, 
iż ewentualnie przyjdzie do podziału kwota 4000 
zł. lub tylko 2000 zł. i tym podstępnym czy- 
nem wprowadził władzę sądową w błąd, aby pań: 
stwo w sprawie wymierzania sprawiedliwości u- 
krócić, że przeto czynem tym dopuścił się oszn- 
stwa w $ 197 u. k. przewidzianego z $ 199 
lit. a, u. k. zbrodniczego z $ 202 n, k. kary 
godnego. 

C. k. Proknratorya państwa wnosi, by do 
rozprawy głównej wobec Trybunała orzekającego 
w Przemyślu odbyć się mającej wezwano świad- 


nocy i podczas deszczu wcale do przyjemnych |ków Mieczysława _ Ritterschilda Manrycego 
nie ńależy. gdyby dyrekcya ruchu była równo | Kruga Teodora _Grossfelda Abrahama Gan: 
cześnie z nkazem postarała się o to,aby nad drzwia |sa i aby odczytano doniesienie z  załą: 
mi nowego wyścia umieszczono rodzaj jukiegoś | cznikiem tw lx wycinkiem z Gazety 


daszku chroniącego praed deszczem a przed wyj- Przemyskiej z 14. listopada 1889 mianowicie 


OE 


| 


czas za ten czyn obywatelski za Życia jeszcze 
wystawią mu pomnik,— „że on sam zamyśla 
wziąć propinacyę w dzierżawę, gdyż 
miasto go nie nie obchodzi; jest on 
przedsiębiorcą i patrzy tylko na swo: 
ją kieszeń.“ Swiadek widząc tę obojętność 
postanowił przeto przy licytacyi propinacyi miej. 
skiej wystąpić czynuie i tworząc konsorcya pod- 
nieść przez konkurencyę dochody miasta, 
Złożone pierwsze konsorcynm utrzymało się 
przy ofercie w Radzie, przeciw której rekurował 
p. wiceburmistrz Gamski; drugie konsorcyum ro 
ubiło się w skutek pokątnych agitacyi Mojżesza 
Hirta i łapówek, które są przedmiotem dzisiej- 
szej rozprawy; trzecie kousorcyum zaś także nie 
dopięło celu z powodów, których swiadek tutaj | 
nie chce wyłuszczać, Po tym wstępie opowiada! 
świadek o owej łapówce w kwoci- 6000 zł. a.w. | 
o kreciem nurtowaninu Mojżesza Hirta, 'aby ro- 
zbić drugie konsorcyum i o roli jaką odgrywał 
oskarzony będąc depozytaryuszem sumy 6000 zł.: 
a. W., która na korzyść K. Frendenheima i Sp. 


ray" "ym" ESEE W a 
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mieć wielkie wpływy. Przy trzeciej licytacyi Do- 
wiem oświadczył tenże świadkowi i p. Johuowi 
że jego to rzeczą hędzie, aby Johnom í Sp ich 
oferta zwróconą została, Na końcowe żapytanie 
przewodniczącego: „Dla czego przy trzeciej licy- 
tacyi rozpisano równocześnie licytacyę pisemną i 
ustrą?* odpowiada świadek, że powody nie 
są mu znane, wszelkich wyjaśnień '!u- 
dzielić potrafi jednak obecny tn o- 
brońcan oskarzonego p. Dr. Doliński, 
który był podówczas referentem spra- 
wy propinacyjnej. 

Oskarzony przeciw zeznaniom świadka nie 
ma nic do zarzucenia a na pytanie przewodniczą: 
cego dodaje, że plakat przez niego i Mojżesza 
Jlirta rozlepiony po mieście w odpowiedzi na ar- 
tykni „o łapówkacu* w Gazecie Przemyskiej 


umieszczony, był także kłamliwym i z prawdą 
niezgoduym. 
Następnie przystąpiono do przesłuchania 


świadków: pp. Maurycego Kruga, Grossfelda i A- 
brahama Gansa. Z zeznań słuchanych świadków 
wypada podnieść. charukterystyczną uwagę p. 
Maurycego Kruga, że Mojżesz Hjrt dlatego rozbił 
drugie konsorcynm, ponieważ niezawodnie został 
za to wynagrodzonym przezKalmana Frendenheima i 
sp. Po odczytaniu zeznań innych świadków w tej 
sprawie słuchanych i reszty aktów karnych odra- 
cza przew. rozprawę do godziny 4 po popołudnia, 

Dalszy ciąg o 4 pop. 

Zastępca prokuratora p. Dr, Bieńczewski w 
przemówieniu płynnem i rzeczowem podtrzymał akt 
oskarzenia, kładąc szczególny nacisk na okoliczność, 
że oskarzony popełnił zbrodnię oszustwa, przez 
złożenie fałszywego świadectwa z pełną samowie- 
dzą, że zeznaje nie prawdęi że oskarzony nie 
działał w mniemaniu jakoby się bronił przed za 
rzutem jakiegos karygodnego czynu, to jest że 
nie mógł żywić obawy, iż ze świadka stanie się 
obwinionym, ileże nie będąc członkiem konsor- 
cynm propinacyjnego, odgrywał tylko rolę depo- 
zytarynsza pośrednika. Zastępca prokuratora żęda 
przeto, aby Trybunał uznał podsądnego winnym 
zbrodni oszustwa, 

Obrońca Dr. Doliński pomijając znpełnem 
inilczeniem całą sprawę propinacyjną, usiłował 
wykazać, że oskarzony działał pod przymnsem, 
jaki określa $ 2. ust. k. Wuosił przeto na n- 
wolnienie oskarzonego od zarzuconej mu zbrodni, 

Po replice i duplice oskarzyciela i obrońcy 
uda? się się Trybunał na ustęp, poczem ogłosił prze- 
wodniczący wyrok, mo:ą którego uznano Ozyasza 
Scbora, kasyera banku dla przemysłu i handla 
winnym zbrodn* oszustwa z $. 197 i 199 lit. a 
u. k. i zasądzono na jeden miesiąc więzienia 
obostrzonego jednorazowym postem. Przeciw wy- 
rokowi agłosii obrońce Dr, Doliński zażalenie nie- 
ważności. 


w miasta pod Nrem À w Rynkn, cień, który 
nie tak rychło zniknie, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „nadesłane“ nie pochodzi od 
Reilakcyi. 


Nadesłane. 
A VISO. 


Am 7. April 1891 findet um 10 Uhr 
Vormittags bei der [ntendanz des 10. 
Corps in Przemyśl eive Verhandlung 
wegen Sicherstellang der Lieferung von 
3270 Stück Bettbrettern zu eisernen 
Bettątellen statt. Die Lieferungsbedin- 
gungen können bei der Intendanz des 
10. Corps, dann bei den Militär-Ver- 
pflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau 
und Rzeszów eingesehen werden. 


K. u. k. lntendanz des 10. Corps. 


Drobne ogłoszenia. 


DONIESIENIE. 


Katolicki fiaker Nr. 38. 


miała nsunąć konsorcyum konhurujące od brania 
ndziału w licytacyi, 

Świadek podaje wreszcie, że w tym celu 
wystarał się o kartkę potwierdzająca łapówkę K, 
Freudenheima i Spółki i w tym celn umieścił 
artykuł w Gazecie Przemyskiej omawiający tę 
łapówkę, który to artykuł dał powód c. k. Nad- 
proknratoryi Państwa we Lwowie do zarządzenia 
dochodzeń przeciw K. Frendenheimowi i Tow. o 
oszustwo,-— aby obalić trzeri akt licytacyi dzierże. | 
wy propinacyi miejskiej w drodze rekursu, zwła-! 
szcza, gdy się przekonał iż Freudenheim musi 


zaopatrzony w nowy i piękny fajeton i takąż ka- 
retę poleca się ebtetycznej P. T. Fnb.iczvości a 
szczezólniej P. T. Wojskowym jako za 'iłowanym 
w porządku i przyżwoitym komtorcie. 

Cena jaz ty karetą jest ta sama, co zwykłe- 
go najiichszego Żydowsziezo fitkra parokonoego. 


3 sklepy 


do wynajęcia, — Šjižas 
p. Piskorza. 


z portaami są w na- ~ 
rożnym domu obok 
„Htela Przemyskie. 
go“ od 1. listopada 
a wiadomość u właściciela 
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ra 


w. nowym 


PERFUMERIA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 

ulica Franciszkańska 
p leca Szauowuej I’. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowna i drobną 
matrryałów i przetworów aptecznych, 
preyrzadów  chirnrgicznych, opatiun. 
ków, środków toalctowych, mydeł, ptr: 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, hronzów, desinfe- 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rusyjaka "/,. 1 fuotowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Knba 
font 1:10 et. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA ud 12 ct. 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ŻELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklanne do kotió piro- 
wych, hegary, rury gumowe do Sag 
gania piwa, przezerwatyw y gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blane 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowineyi 


uskuteczniam 
odwrotną pocztą. x 


Z wszelkieļm poważaniem 


eg D. Ludkiewicz. zy 


Piwo słodowe Hoffa 


opt 


CYRKULARNA 


APTEKA 


M. Schwarza w Przemyślu 


poleca 


koniak stary trancuski 


firmy Pinet, Uastillon ef Covip. Mer ier et Comp, 
(Fine Champagne) Old Braudy w butelkach dużych 
i małych, 


wszelkie środki homeopatyczne 


arodk| uniwarsalne i specyficzne krajowe I zagra- 
piczneę, wielki wybór przyrządów chirurgieznych, 
parfumerye i średki tualetewe 
tudzież 


Fa JEER A LGENF 


znuk omity środek przeciw wigrenie podług ordy- 
nacyi prof. dr. Czyżewicza ck. radcy zdrowia. 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność i mych Szanownych stałych gości, iż 


Kawiarnie „CORS0” 


z kamienicy p. Giżowskiego do kamie- |' 


nicy p. Schutza I. 261 na I. piętro 


aaprzeciw kościoła ©0. Reformatów, 


przeniosłem 


Lokal kawiarni przez budowniczego p. Ja- 
rolima w tym cela zrestaurowany, 


przewyższa | 


ca % lig 26535 


DROGUERYA BR 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 5. kwietnia 1891 


Obwieszczenie! 


Celem oddania w przedsiebiorstwa budowy rzezalni miejskiej w Rze- 
twardego matoryału d: achówką krytej z uboczuemi budynkami z wyla- 


| czeniem urządzeń mechanieznych, rozpisuje się niniejszem licytacyę of 'rtową z 


terminem do I2-tej godz. w 


ua roboty grabarskie z cena Pana 136 zr. 
we Z ceną wywołania 9991 zir. 


południe dnia I9 kwietnia 1891 

Cena wywołania głównego budynku wynosi 15418 złr 69 ctwa. 
Można także wni ść oferty na pojedyncze grupy rocót; mianowicie; 
15 ct., murarskie i betono- 


43 ct, ciesielskie z pokryciem dachu da- 


chówką i ofasowaniem blac ha z ceną iwo: 3805 złr. 31 ct., stolarskie 


z ceną wywałania 352 
ślusarskie z ceną wywołania 255 złr. 75 ct., 
|108 złe. 
ceną 


| 


swem urządzeniem wszystkie inne kawiarnie. Okna | 
zaopatrzone we wentylatory sprowadzone ze za- | 
kładu technicznego. 

Nie szczędziłem kosztów i starań aby wy- 


maganiom Szau. P. T. Publiczności zadość wadi. 


urządziłem bowiem 
czytelnię, pokój bilardowy 
i do gry. 


Staraniem mojem będzie dobrymi napojami, 
względy Szanownoj P. T. Publiczności zyskać, 
pe” Trzy bilardy oraz gazety Prene 

i zagraniczne są do dyspezycyi. WE 

Upraszając o łaskawe i liczne 

kreślę się z wysokim szacunkiem 


Józef Altschiiler. 


I 
| 


odwiedziny Si 
Ná 


moćna 


4 F p si m SĘ 
ALINIA II 


Esas ZES A= 


94. 


naw 
4.) a 
(6 Jedyna sprzedaż $> 


kowalskie z ceną wywołania 310  złr., 
szklarskie z ceną wywołania 
li ct., lakiernic'e z ceną wywołania 108 złr. 65 ct., brukarskie z 
wywołania 30 zir 48 ct, studniarskie Z ceny wywołania 980 zir., 
Oferty zaopatrzone w 10%, wadyum wniesione być powinny w po- 


ZAŁ TEE. 


|wyższym terminie do kasy miejs siej 


Bliższe warunki licytacyjne tudzież kosztorysy i plany przeglądać 


w Magistravi: po czas godzin urze bwych. 


Magistrat miasta 
Rzeszów, dnia 1. kwietnia 1891. 
|< ai 


Jedna próba przekona każdego, że 


jest rzeczywiście najlepszym środkiem przeciw 
wszelkim owadom. 
ponieważ — jak żaden inny środek — z zastanawiajacą siłą i szybkością „każde“ 
aż do ostatniego śladu wytępia. 
Najlepsze użycie przez rozpraszanie proszku balonikiem Zacherla 
Nie należy mieniać ze Zacherlina zwykłym proszkiem przeciw owadom, bo Zacherlin jest exł- 
kiem osobliwą soceyalnośca, która nigdzie i nigdy inaczej nie istnieje, tylko 
w zapieczętowanych taszkach z nazwa L. Zacherl: 
Kto przeto żąda Zacheslina i otrzymuje proszek w tutkach papierowych albo pu | 
delhach, ten bywa z pewnościa osznkanym. — Prawdziwy do nabycia: | 
w Przemyślu: u pp. Janowskiego i Strzyżowskiego, M. Kozłowskiego, Zyg. Kalickiego, M. 
Kruga, M. Kruga, G. Syropa, D. Lndkiewieza, J. |Lepisakiewiczu, Mayera O, (iansa, E. Wi- 
tkowskiego, M Begliiktera, M. A. Distlera, E Maehalskiezo, L. Ochsenberga, M. Sehwarza, 
Sam. Schwebera, Narodaej Torhowh, — W Gino ie: U pp. Strzebeckie gu, Karola Lewiekie- 
go. — W Mać iskach: u p. J Iteymauskiego, W Radymnie: u pp Świechowskiego , Mro- 
Żylńskiego. 


plugaetwo 


652434) 


JY MINERA LN E 


rajowe i zagraniczne 


NO mm 


utrzymnje ua składzie 


aptóka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu. 


PJ 


HEG ZIZI GZ) ZZL AZ 


KROWIANKA 


z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 
|. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia 
w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 
w Przemyślu. 


===] 


U Najprzedniejszą foha 
Oiiwę nicejską 


flaszka 40, 20 ct. 


Ocet winny 


bardzo silny htir 30 ct. 


dostanie 


w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu 


b Lovickigo | Polika. aaas ea 


* R i AESESRORORZZ 
Drukiem $, F. Piątkiewicza w Przemyślu. 


L= 


S 


- naczynia stołowego „add 


firmy 
Christofla i Ski 


== = 


w msgazynia 


| 
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8 
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PRACOWNIA WARSZAWSKA 


Irmy i Dory (Lisowskich) 
W PRZEMYSLU 
wdown obok kasy zaliczk. rzemi: él, i rola. 


poleca 


na sezon wiosenny i letni 


kOSTJU MY 


oraz 


TOALETY 


wizytowe i spacerowe. 
Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym 
czasie z gustem i elegancyą, według naj- 
świcższych modoii piryskiah, — po cenach 
umiarkowanych. 


WIEDEN 
I PE 


MFREEZĄ et | 


e. i k. dostawca nadworny. 


Odszczególnieni na wszystkich wy- 
stawach światowych polecają trwale posre- 
brzane sztuczne noże, łyżki i zastawy sto- 
towe wszelkiego rodzaju, kasety wyprawne 
serwisy d» kawy, herhaty + 
i do zastawy stołowej ud | 
najskromniejszych do uaj- | 


wytworniejszych Specya|- 
ność stanowią przyrządy 
dia hoteli, restauracyi, ka- 
wiarni, pensyonatów, klu- 
bów, alołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztu: 
ce wybitym jest pokład 
srebra i pełne uazwisko 


CHRISTOPFLE. 
MK" Zastępuje prawdziwe i 
srebro. 

12 łyżek zł. 17:— 

12 widelców Pm rk 

12 uożów „ li = 
12 wideleów deserowych zł, 15: — 
12 nożów deserowych „ AB 
12 łyżeczek do kawy n 9- 
12 łyżeczek da kawy czarnej „ t 
Chochla do ros: ła a 530 
Chochla do mleka „ BEM 
Łyżkn do jarzyny «w AE 
J2 podstawek pod noże „A 
Widelec do serwowania 150 


Cenniki itlnstrawane wyata się na 24- 
danie C- 


te pod Gwiazdą w Pazamai 
poleca na z 


wody pachnące, rozpylacze kie- 
Szonkowe i t. p. 
nraż 
mydła toaletowe, perlumy, wody kolońssia, 
octy toaletowe, fixatury, pomady, pudry, na 
włosy wody pachnace, kremy, glicerynę to- 
aletową, płyny do firbowania włosów, wody 
do mycia twarzy i rąk it. p. Przyrządy 
toaletowe, puszki i łabędziki do pudru, pu- 
szki na mydła, szezoteczki do zęhów i rąk, 
gąbki, rozpylacze do perlum i wód pachuą- 
cych, pigułki Cachaux i t. p. 


We wszystkim wielki wybór. 
Zygmunt Jan Kalicki 


aptekarz. 


R === == == z=zZ<nse 


Zmiana lokalu. 


Niniejszen mim zaszczyt zawiadomić 
P. T. Pubiiczność, iż 


SKEAD mój 
ubrań męskich i dziecinnych 


oraz uniformowych dla pp urzędników pañ- 
stwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań- 
skiej na plac tak zwany „na Bramie“ da 
domu p. Aschkenazowej na I piętre obek 
głównego składu nafty p. Wiktera. 


Na sezon letai i wiosenny: 
Ubrania salonowe od 24—40 zł. 
żakietowa od 16—35 zł. 

„  marynarkowe wełuian” 8'25—3? zł. 
Zarzutki w.łniane od 9—28 zł. 
Spoduie „ od 350—11 zł. 
Kamizelki pikowa 0'95 —450 ct. 
Ubrania studenckie wełniane 4:50—14 zł. 
5 dziecinue od 225—8 zł. 


Dziękując Sz. P. T. Fubliczności za 
okazywane mi dotychczas zaufanie i wzglę- 
dy upraszanm i nadal o takowe. 

Skład mój zaopatrzyłem w towary z do- 
borowego materyału a staraulem moiem 
będzie tak starannem wykończeniam jako- 
też najprzystępniejszą ceną na uznanie 
Sz P, T, Publiczności zasłużyć, 

Z głębokim szacunkiem 


Abraham Wilczer. 


Sz. 


a sezon letni i monos 


| oz 


